
U-OhW12 
DZ. / Nr 10 

GIAle/\" 'r\·\Ool't.1"' 1 J\\J · Gy._tJ"'. \Jewitjf'' 

teatr 
' . . ' 

l 

BARDZO ANGIELSKJ 
POLSKI KRYMINAŁ 
l . . 

Upiór w kuchni'**** . Qarlmawiązt.YedonąjbardziejbrytY,j-
Teatr Telewizji, sztuka Patricka _' skiegozgątunkówt.ealralnych-kome-
G. Ciarka, Połska 1993, reż. Janusz ' diikryminalnej.Bierzezruejto,conaj-
MaJewskJ, wy~. Irena Kwiatkowska, , lepsze,awięcinteresuj~trzymają-Hanna Śleszynska, Leonard . . - . 
Pietraszak, Stanistaw Brudny cąwnaplęctufabul~zas~J~pu-
------·-----·-------- enty,zręczne,dOWClpnediałognprze­
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P. aniLauraCollinsijejcórkaCyn­
thia prowadzącichypenSjonat 

na peryferiach'spokojnego miaste­
czka. Pewnego dnia zjawia się tam 
mężczyzna o oryginalnymsposobie 
bycia, podającysię za komiwojażera. 
Mike chciałby spędzić w willi Lotus 
spokojnąnoc.NieprzypuszCz:ajed­
nak, że stanie się świadkiem i uczest­
nikiemniezwykłych wydarzeń. .. 

Utwór JanuszaMajewskiegoukry­
wającego się tym razem pod bardzo' 
angielskim pseudonimemPatrick G. · 

J . 
Wymazywame **** 
Teatr Telewizji, Polska 2010, cz. 2. 
Sztuka na podstawie powieści 
Thomasa Bernharda, reż. Krystian 
,h!JR.a, wyk. Piotr Skiba, Jadwiga 
Jankowska-Cieślak, Adam Ferency 
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Kon~;m~ja spektaklu, ~rego 
częsc p1erwsza wyeffiltowana 

była tydzień temu. "\\ymazywanie" 
Krystiana Lupy według monologu 
ThomasaBemhaida to dramatycz­
nieśmiesznawałkajednostkizwlas­
nąpamięciąi wstydem 

Teatralna realizacja wydawała się 
koncentrowaćwokólsądunadna.ro­
dem austriackim, który nadał nie 
przepracował uległości wobec fa­
szyzmu. Wersja telewizY.jna to sąd 
nad człowiekiem 

. dewsz;wtkimbłyskotliwieskonstruo-
wam~ postaci dające aktorom moż­
nośćwykazaniasiępehńą talentów. 

Natomiastjako reżyserowi Spek­
takluMajewskiemu udało się skom­
pletować przepjszną obsadę złożo­
ną z czołóWki polskich aktorów ko­
mediowycłl, wśród któiych prym 
'wiedzieirenaKwllttkowska w roliza­
chwycającej manierami, osobistym 
UI'9kiemi opanowaniem damy, któ­
rej niktnie posądziłby o niecne czy- · 
ny. O tymjednak sza, żeby Iiie ze, 
psućPaństwu prz.Y.iemności ogląda­
niaspektaklu! • 

JACEK WIERZBICKI 

W tej adaptacji monologu Ber­
Iihardajest niezwykle, bolesne na­
pięcie. Iritelektualista, fllozofinau­
czyciel Frapz trwa wwyniszczają­
cym wewnętrznym zapętleniu, nie 
może wyl;>aczyć sobie, rodzinie ani 
ojczyźnie. Furia i rozpacz, ironia i po­
czucie bezsilności. Między tymi 
uczuciami zawieszone są także fan­
tastyczne role Mai Komorowskiej, 
AdamaFerencego,JadwigiJankow­
skiej-Cieślak. • 

JOANNA DERKACZEW 

FILM, ·l 
A JEDNAK TEATR . 
Film**** 
sztuka Andrzeja Strzeleckiego, 
Polska 1996, reż. Andrzej ·str.zelecki, 
wyk. Julita Kożuszek, Joanna 
Palucka, Jacek Borcuch 
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Autorskiewidowisko Strzeleckie­
go to doskonała zabawa kon- · 

wen<ją filmowąprzeniesioną do te­
atru. Rymowanahistorianie8zczęśli-

. wego małźeństwa Zuzi i Romana, 
którą recytuje że sceny reżyser, to 
wprawdzie piramidalny banał, ale 
jakpokazany! . 

GratoczysięWprzypominającyin 
e~ oknie, ograniczonym rucho­
mymi parawanami.Akcjapodzielo­
ńajestzgodniezzasadamisztukifii­
mowej na ujęcia, zbliżenia i jazdyka­
m erą. Oglądamy bohaterówwpla­
nie amerykańskim, mamyzbliżenia 
na fotografię ślubną i t3J.e:i'ZZtrujący­
mi grzybkami orazjazdę kamerą po 
weselnym stole. Kameryjednaknie 
ma. Toaktorzyzrekwizyta.miisce­

. nografią przesuwają się między 
czarnymi parawanami, które pelnią 
funkcję nożyczek montażysty. 

Od zwyczajnego filmu "Film" 
Strzeleckiego różnisię syrnultanicz-

. nością ujęć: dzięki podwójnej obsa­
dzie widzimy bohaterówjednocześ­
nie z przodu i ź tyhi, z góry i z bo­
ku. Złudzenie jest nieW:iarygodne. 
Zmontowane perfekCJ.inie kadry 
przesuwają się przed oczaini jak 
prawdziwyfilm • ROM 

Smutne miasteczko *** 
spektakl teatralny, Polska 2002, 
reż. Andrzej Strzelecki, wyk. Teresa 
Budzisz-Krzyżanowska, Olga 
Sawicka, Witold Dębicki 
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Widowisko muzyczne "Smut­
ne miasteczko" do scena­

riusza Wojciecha Młynarskiego 
i Andrzeja Strzeleckiego uświa­
damia, widzom że ;,smutne 
miasteczka", wprawdzie winnym 
- demokratycznym - kształCie, 
wciąż nieźle prosperują. Inwazja 
ćwierćinteligentów, zanik poczu­
cia honoru i wstydu - to nadal 
wyznaczniki karier. "Czemu ta 
wolność tak trudna, tyle trudniej­
sza od niewoli?;'- pytają autorzy 
widowiska. • JW 
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